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Wiadomości krajowe.
Z  He r ]  i n  a ,  dnia 24. Marca.

N. Król raczył dotychczasowego Assessors 
przy Konsystorzu i Plebana M. F u r c h a o  
w Stralsundzie mianowaćRadzcąRegencyjnym  
i Konsystorza i patent jego własnoręcznie pod­
pisać.

Z  d n i a  25.  M a r c a .
N . Kroi raczył W iceprezesa Sądu wyższe­

go krajowego J a r i g e s  w Raciborzu prze- 
nieść w tejże setnej funkcyi do Głogowa.

O d j e c h a l i :  J W .  G e n e ra ł-P o ru c zn ik  i 
komenderujący 5tym dywrzyonera, B r  a u s e ,  
do brankfurtu.

Cesarsko-Rossyjski Sowietnik E b e i i n g ,  
gońcem do H e l s i n g o r .

Cesarsko-Rossyjski Sekretarz legacyi. D a -  
3z k o  w,  do Sztokofmu*

W W V W V W W I V W

Wiadomości zagraniczne.

N i e m c y .
Z  N o r y n b e r g i ,  dn. 15. Marca. 

W czoraj przybył tu z D rezna Genera ł Ry- 
Bins ki, ostatni dowódzca niedobitków wale- 
®znej (heldenmiithig) armii Polskiej w grani­

ce Pruss weszłej w towarzystwie lekarza szta­
bu Jazwik;  po krótkiem pobycie uda się on  
dalej do Strasburga, (Gaz. Vossa.)

W ł o c h y ,  żel. i 2. Marca.
Z  R z y m u ,  dnia 6. Marca.

Kardynał-Sekretarz państwa wydał kilka ża­
lących się odezw do Posła francuzkiego. Osta­
tnia brzmi w sposób następujący: „N ow e uwia­
domienia delegata Ankońskiego spowodowały 
sekretarza państwa do zaniesienia nowych zaża­
leń. Mimo oświadczeń Generała Cubieres i 
przyrzeczeń niewmieszania się w zarządy Pa­
pieża, owszem bronienia władz, ustalenia po­
wagi praw i wstrzymania zamachów wichrzy­
cieli wydał wszelako Major Pales rozkaz wypu­
szczenia na wolność dwóch więźniów polity­
cznych. D o  opery danej w teatrze, na żądanie 
licznie zgromadzonych oficerów francuzkich 
wtrącono dwie arye na cześć wolności; to wzbu­
dziło umysły zniechęconych nietylko w teatrze, 
lecz też na ulicy, tak dalece , źe niegodziwe na 
Jego Świątobliwość miotano obelgi. Spostrze­
gają codzień w Ankonie poprzybijane odezwy 
buntownicze a osoby przez rząd papiezki wy­
wołane i z amnestyi roku zeszłego wyłączone 
wolno się w A nkon ie  przechadzają w towarzy­
stwie tychże samych oficerów, którzy na wspar­
cie rządu papiezkiego wysłani być mają. Po- 
równywając te fakta z damemi przez Jaśnie W .
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P a n a  w odezwie z d. 25. L u t .  za ręczeniami ,  —  
t. j. źe G ene ra ł  Cubieres ,  wszedłszy wzasady  
rządu  f rancuzkiego świeckiej powadze  Ojca  S. 
j n i e pod leg łośc i ,  jako też całości państwa jego 
n o w ą  potrafi wyjednać  p o d p o r ą  — zwracam 
J W .  Pana  u w ag ą  na n ie p rz y je mn e  wrażenie,  
które n o w e  depesze delegata A n ko ńsk ie go  na  
umyś le  Je go  Świątobliwości  koniecznie  sprawić 
musiały i upraszam Pan a  abyś rozważył  r ó w n o ­
cz e ś n ie ,  jak sp rawied l iwem 1 prawdziwetn jest 
to tw ie rdzen ie ,  które niżej podpi sany wnotac h  
z d .  1. i 13. L u t .  miał  h o n o r  wy n ur z yć ,  t. j .  że 
osadzen ie A n k o n y  przez wojska francuzkie da­
lekie od przyczynienia sią do p rzywrócen ia  p o ­
koju,  owszem stać sią musi  poc l iopem do wzno­
wienia dawniejszego nie rządu ,  mim o wszelkich 
na  pozó r  życzl iwych oświadczeń.  Niżej  p o d ­
pisany zaniecha J W .  Pana  zawiadomić o innych  
wypadkach ,  h on o ro wi  wojska f rancuzkiego 
wbrew prze c iwny ch ,  sądząc ,  źe o n e  już są za­
ł a twione,  jako to, ź e n ie c h c ia n o  pozwol ić woj­
sku pap iezkiemu,  na rozkaz władzcy swego 
zmias ta  u s t ępu jącemu zabrać z s o b ą  na le ż n o ­
ści koszarowych,  źe im niechciano wydać broni  
a kawaleryi  od mowior .o  koni  ich własnych.  
Niże j  podpi sany powin ien  wszelako jako Mini ­
ster,  oraz aby zadość uczynić rozkazowi  Pap ie ­
ża , za łożyć u  J W .  Pana  reklamacyą i pows ta ­
wać na po jedyńcze,  władzy papiezkiej  u włącza­
jące p c z y n k i ,  aby prawa Jego  Świątobliwości  
teraz i nadal  były zabezp ieczone.  Niże j  pod­
pisany zostaje i t. d. K a r d y n a ł  B e r n e t t i . “ 

F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  dn ia  i j .  Marca.
L iczb a  wojskowych polskich do F ran cy i  u- 

szłych wynosi  J400;  z tych zna jdu je  sią 850 
w A w i n i o n i e ,  300 w Besanęon ,  5o w Strasburgu,  
M e tz  i Cha teauroux ,  a soo w Paryżu.

O d  kilku dni  bardzo  często odbywają  sią p o ­
s iedzenia dyp lomatyczne  u Posła  pruskiego.  — 
P r z e d  kilku dniami  niektórzy cz łonkowie wy­
działu spraw ze w nę t rzn yc h  z p o t a j e m n e m  zle­
cen iem wyjechal i ;  inni  mają s i ę n a  pogotowiu,  
aby co chwila udać sią za gran icą;  po d o bn o  do 
W ł o c h ,  chociaż żadnych n iema  w tej mierze 
pewniejszych w iadom ośc i .—  W c zo r a j  p rzybył  
tu ze z l ecen iem Króla Leopo lda  Baron  Gobel  
(Goble t  ?) z Belgii .

T e  m p s  rozum ie ,  źe Mini s teryum Pan a  Gi- 
r od  de 1’A i n  mianować  będzie P r e z y d e n te m  
rady państwa.  M e s s a g e r  wszelako jest tego 
zd an ia ,  iż większe jest p rawdopodob ieństwo,  
źe  Pan  Gu izo t  miejsce to otrzyma.

R o b o t y  około fortyfikacyi w Vincennes  p o ­
pierają sią ciągle z nadzwyczajną czynnością.

Z  Madry tu  donoszą z d. 6.  m.  b., iż Po se łan -  
gtelski d ługą  tam miał  rozm ow ą z Mini s t rem 
spraw zew nę t rzn yc h  wzglądem zamierzonej  in-

t e rwency i  w sprawach portugalskich,  oświadcza­
jąc myś l iswojez  n iespodzianą sprężystością.  Hr.  
Alcud ia  mi m o to,  źe sią dokładn ie  p oz na ł  na 
n iebezp ieczeństwie  i skutkach z wmieszania  sią 
zb ro jne go  wyniknąć mogących,  powątpiewa je­
dn ak ,  czy mu  sią uda sprostować w tym p r z e d ­
miocie zasady apostol icznych.

D o  L iz bo n y  nadeszły d. 28- L u t .  depesze 
z M a d e i r y ,  w których G u b e r n a t o r  wyspy m ie ­
szkańców jako w najwyższym s topn iu  wzburzo­
nych i do bu n t u  nakłania jących sią opisuje.  Zwa­
la on  winę wszelką na po ta jemnych  agentów D, 
P e d r a , rozsiewających odezwy rokoszu,  i wy­
zna je ,  iż mu  sią ledwo dotychczas udało zapo- 
biedz wybuchowi  powstania.

W  M e s s a g e r  czytamy:  Powtarzamy,  coś­
my już dawniej  donosi l i :  wojska nasze dopóty 
meus tąp ią  z A n k o n y ,  dopók i  Aus t ryacy  n i tu -  
stąpią z Bononi i .  Nieop\ jszczą o n e  W i o c h  do­
póki Kardynał  Alban i  n ieod woła  edyktu  okru­
tn eg o ,  zaś mieszkańcom legacyi te zabezp ie ­
czone  będą  s w o b o d y , które ich nadal  uszczę­
śliwić mogą,

T e m p s  tak sią daje s łyszeć:  , ,P rzywrócen ie 
teki H r a b ie m u  Sebast ianiernu każe sią do m y­
ślać zmiany  toku spraw zagran icznych.  Każdy 
wie ,  że Hr .  Sebast iani  wyprawy tej n iechwa ii, 
o w sz e m ,  Źe pod ług  zdolności  przeciw niej p o ­
wstawał.  O b e c n i e ,  kiedy bardziej  niż. da­
wniej  idzie o ustąpienie z A n k o n y ,  czego A u ­
stryacy gorąco p ragną,  Ang l i a  zaś prawie naka­
zuje,  czynność  P.  Sebasi ianiego dla obydwóch  
pańs tw jest  w niejakim wzglądzie gwarancyą.  
Mini s te r  ten a lbowiem ciągle obstaje za czynie­
n iem koncessyi  i u t r zym anie m pokoju powsze­
ch n e g o .  P rzekonan i  nawet  j e s t e śm y , iż pod 
tym tylko warunkiem skłonił  się do  przyjęcia 
teki ,  jeśliby m u  zała twienie sprawy A n k o ń -  
skiej 'Zupełnie do woli zos tawiono,  gdyż całemu 
ciału dyp loma tyc zne mu przez nią bez przyczy­
ny  uwłaczano .  Czynią więc już p rzygo towa­
nia do cofnięcia sią z A n k o n y ;  syn  P.  Perier 
udał  sią do L o n d y n u ,  ab y ,  jak powiada ją ,  za - '  
spokoić Lo rd a  G rey ,  który z p o w o d u  pobłaża­
nia Mini st rom francuzkirn na wielkie sią nara­
ził w par lamencie nieprzyjemności .  — M e s ­
s a g e r  uważa wzglądem artykułu tc-go dz i enn i ­
ka T e m p s ,  iż nieoświadcza wyraźnie,  z jakich 
ź róde ł  zasiągnął  te wiadomości ,  źe Aus t rya  go­
rąco pragnie ustąpienia,  źe Ang l i a  o n o  nawet  
rozKazuje ,  i źe G enera ł  Hr .  Sebastiani  tylko 
pod wyżej wsp omn iony m warunk iem do obję­
cia teki dał  się nakłonić.  Poczytuje więc cale 
ro z u m o w a n ie  w T e  rn p s za bezzasadne.

W  Izb ie  De pu to w a ny ch  głoszono  wczoraj 
po wszechn ie ,  źe sią Marszałek Soult  zp ow odu  
uchwalonej  r edukcyi  pensyi  Marszałkowskich 
jdo dymissyi  poda.
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A  n g  l i  a.
Z  L o n d y n u ,  d n i a  10.  M a r c a .

I z b a  n iż sza  z g r o m a d z i ł a  s i ę  dz is ia j  o  g o d z i ,  
n i e  12. i po  kró tk ie j  dyskus sy i  p r z e s z e d ł  
w w y d z i a l e  b i l  r e f o r m y .  S p r a w o z d a n i e  
na s t ąp i  w p r z ys z ł ą  ś r o d ę  (d.  14. M a r c a ) .  I z b a  
o d r o c z y ł a  s i ę  o  g o d z i n i e  2gi e j  p o  p o ł u d n i u .

P u ł k o w n i k  T o r r e n s  d o n i ó s ł  w I z b i e  n i ż ­
s z e j ,  iż u c z y n i  w n io se k  o  z n i e s i e n i e  tak ich  
p o d a t k ó w ,  k tó r e  u t r u d n i a j ą  u i y c i e  kap i t a ł ów  
d o  p r z e m y s ł u  i uc iskają  p ł a c ę  r o b o t n i k ó w ;  a 
n a to m ia s t  p r z ed s t a w i  o p ł a t ę  o d  m a ją tk ów .  
P a n  T o r r e n s  j e s t  j e d n y m  z  n a j g o r l i w sz y c h  
z w o l e n n i k ó w  t e r a źn i e j s ze g o  M i n i s t e r y u m ,  s ł y ­
ch a ć  m i m o  t o ,  £e w n io se k  j e g o  n i e b ę d z i e  
p o p i e r a n y  ze  s t r o u y  r z ą d u ,  g d y ż  o p ł a t a  o d  
ma ją tkó w  jest  j e d y n y m  ś r o d k i e m  u z ys k an i a  
z a s i ł ków  w p r z y p a d k a c h  w o jn y .

D z i e n n i k  G l o b e  p o w i a d a :  „ O k o l i c z n o ś ć ,  
ż e  n a j w y żs zą  w ł a d z ę  G r e c y i  o f i a ro w a n o  c z ł o ­
w iek ow i  tak m ł o d e m u ,  jak  j es t  O n o  X ią żę  
B a w a r s k i ,  m n i e j  z adz iw ia ć  b ę d z i e  t e g o ,  kto 
z n a  wie lką  p o p u l a r n o ś ć ,  j aką  m a  w G r e c y i  
j e g o  o jc i ec  i j e g o  r o d z i n a .  N i e p o t r z e b n e r n  
b y ło b y  zbi j ać  t y c h ,  k tór zy  j ak  T i m e s  twier-  
d z ą ,  że  b y ło b y  l e p i e j ,  g d y b y  n o w y  w ładzca  
G r e c y i  z n a j d o w a ł  s i ę  w d o j r z a l s z y m  wieku ,  
i m y  to p r z y z n a j e m y .  M i m o  t o ,  w y m i e n i o ­
n a  tu  w ada ,  m o ż e  t akże  m i e ć  sw o je  ko rzyś c i ;  
to j es t  j e ż e l i  z n i ą  p o r ó w n a m y  w y b ó r  m ęża ,  
k tóry  już p r z e z  o sob i s t y  sp o s ó b  m y ś l e n i a ,  n a ­
l e ży  d o  o d d z i e l n e g o  k tó r e g o k o lw ie k  s t r o n n i ­
c twa  e u r o p e j s k i e g o .  K to k o lw ie k b y  s i ę  u d a ł  
d o  G r e c y i ,  z aw sz eb y  m u  m u s i a n o  p r z y d a ć  
z d o l n y c h  i d o ś w i a d c z o n y c h  d o r a d z c ó w .  J e ­
że l i  to b ę d z i e  m ł o d z i e n i e c  u z d o l n i o n y ,  jakicp 
jes t  O t t o  X ź ę  B a w a r s k i ,  t e dy  p a n o w a n i e  j e ­
g o ,  r o z p o c z ę t e  be z  p r z e s ą d ó w  o  n i m  i p o ­
p r z e d z a j ą c e j  go  o p i n i i ,  m o ż e  m i e ć  ba rd z o  
z b a w i e n n y  wp ływ  na  G re c y ą .  N ie z a p r z e c z e -  
n i e  w y b ó r  który u c z y n i ć  m i a n o ,  d la  wzg lę ­
d ó w ,  j ak i e  z j e d n e j  i z d ru g i e j  s t r o n y  p r z e ­
s t r z e ga ć  m u s i a n o ,  b a rd z o  by ł  o g r a n i c z o n y .  
M ł o d y  M o n a r c h a  n i e r ó w n i e  ł a tw ie j  z a s to so ­
wać  s i ę  m o ż e  d o  k r a j u ,  k tó ry m ma  r ządz i ć ,  
n i ż  s t a r s zy ,  k tó r e m u  t r u d n o  b y ło b y  z r z e c  s ię 
n i e k t ó r y c h  z w y c z a j ó w ,  a k tó r e  m o g ł y b y  o d  
n i e g o  o ds t r ęcz )  c Greków* P r ó c z  t e g o ,  w y ­
b ó r  t en  p r ze d s t aw ia  i tę korzyść ,  że  sy n  K r ó ­
la B a w a r s k i e g o  m o ż e  b y ć  u p o s a ż o n y  p r z e z  
ojca sw e g o  w d o r a d z c ó w ,  p i e n i ą d z e ,  z a s ł u ż o ­
n y c h ,  d o ś w i a d c z o n y c h  i p r z y c h y l n y c h  swo je j  
r o d z i n i e  o f i c e rów .  C i ę ż a r  p r z y p a d a j ą c y  na  
A n g l i ą ,  z m n i e j s z y  s i ę  w skut ek  t e g o  ba rdz i e j ,  
n i ż  w  j a k i m k o l w ie k  i n n y m  p r z y p a d k u ;  c h o ­
c i aż  to p r z ed s t a w ia  w iększą  r ę k o j m i ą  d l a  n o ­
w e g o  pańs twa .

P a n  H u n t  og ło s i ł  w n io Be k ,  iż  o d  d n i a  I g o

M a r c a ,  każdy  P a r ,  d u c h o w n y  c z y l r  s 'wieckr,  
k tó ry  s i ę  w m ie s z a  d o  w y b o r ó w  p a r l a m e n t o -  
w y c h ,  p i e r w s z y  r a z  u l e g n i e  k a r z e  10,000 fnt* 
s zterJ .  1 j e d n o r o c z n e m u  u w i ę z i e n i u  w  T o -  
w r z e ;  d r u g i  r a z ,  k a r ze  20,000 fn t ,  szt .  i u w i ę ­
z i e n i u  n a  d w a  lata w N e w g a t e ,  a  t r z ec i  r a z  
u t r ac i e  p a r o s tw a  i w y w i e z i e n i u .  C o u r i e r  
s p o d z i e w a  s i ę  p o p r a w y  tej  t r e ś c i ;  ż e  k a ż d y  
k a n d y d a t  d o  w y b o r ó w ,  k tó ryby  c h c i a ł  o s z u k i ­
wać  w y b o r c ó w  k ł a m s t w e m  r o b m o w ą ,  t u d z i e ż  
każdy  c z ł o n e k  n i e p o s i a d a j ą c y  j ę z y k a  a n g i e l ­
sk i ego ,  u z n a n y  b ę d z i e  z a  n i e z d o l n e g o  d o  za ­
s i a d a n i a  w P a r l a m e n c i e .

G a z e t a  D w o r s k a  d o p i e r o  w  n u m e r z e  
z  d m a  2. M a r c a  za mi e śc i ł a  r o z p o r z ą d z e n i e ,  
k t o r e m  zos t a ł  co fn i ę ty  ro zk a z  r a d y  z d n i a  13, 
P a ź d z i e r m k a , że  wszystk i e  o k rę t y  p r z y b y w a ­
j ą c e  z p o r t ó w  D a n i i ,  N i e m i e c  i H o l a n d y i  o d  

c l a g e n  do  R o t t e r d a m u ,  u l e g a j ą  k w ar an t a n i e ,
JNa p o s i e d z e n i u  I z b y  w y żs z e j  d n .  6. M a r ­

c a ,  M a r g r a b i a  L o n d o n d e r r y  ż ą d a ł  o b j a ś n i e ń  
W zg lę de m  p o s t ę p o w a n i a  L o r d a  P o n s o n b y  
w cza s i e  p o b y tu  t e go ż  w B ru x e l l i .  O d w o ł a ł  
s i ę  do  w i a d o m e g o  l i s tu  B a r o n a  v a n  D e r m i a -  
s e n ,  o g ł o s z o n e g o  p r z e z  wszys tk i e  ga z e t y .  
N a p y t a ł  c zy l i  p o c z y n i o n e  w n i i n  z a r z u ty  s ą  
p r a w d z i w e ,  i w ez wa ł  L o r d a  P o n s o n b y ,  a b y  
n a  t a k o w e  o d p o w i e d z i a ł .  N a s t ę p n i e  m ó w i ł ,  
ż e j a k i s  B a r o n  B r u d e n e l ,  o d d a ł  L o r d o w i ,  kil­
ka pe tycy i  w ła śc i c i e lów  i f a b r y k a n tó w  b rux e l -  
6k i c h ,  z k t ó r ych  j e d n a  by ł a  p o d p i s a n a  p r z e z  
1500 o sób ,  w ce l u  o d e s ł a n i a  i cb  k o n f e r e n c y i ;  
l e c z  że L o r d  t a k ow y ch  n i e w y p u ś c i ł  n i g d y  n a  
j aw .  L o r d  P o n s o n b y  o d p a r ł  wszystki e  te za- 
r zu ty  j a ko  z ź r ó d ł a  n i e p e w n e g o  c z e r p a n e ,  
o d w o ł a ł  s i ę  do  l u d u  b e l g i j s k i e go ,  k tó ry  r ó ­
w n ie  jak ca ły  ś w ia t ,  z na  j e g o  c h a ra k t e r  i dy .  
p l o m a t y c z n e  d z i a ł a n i a ;  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  n i e -  
m o ż e  u z n a ć  M a r g r a b i e g o  s w o i m  S ę d z i ą ,  i  
uw a ż a  n i e g o d n e m  s i eb i e  to,  co  o  n i m  p o w i e -  
dz i a ł  na  za sadn i e  w ia d o m o ś c i  gaze c i a r sk i e j ,  
l e c z  że  s k o r o  M a r g r a b i a  u c z y n i  f o r m a l n y  
w n io se k  d o  P a r l a m e n t u ,  n a t e n c z a s  b ę d z i e  
u m i a ł  u sp r aw i e d l i w ić  s ię.  P o  krótkie j  g r z e ­
c z n e j  o d p o w i e d z i  M a r g r a b i e g o  L o n d o n d e r r y ,  
H r a b i a  G r e y  m ó w i ł  w t y m  s a m y m  p r z e d m i o ­
cie,  zb i j a ł  p o w y ż s z e  t w i e r d z e n i a  i o d d a ł  sp r a ­
w ie d l i w o ś ć  p o s t ę p o w a n i u  L o r d a  P o n s o n b y .  

----
O B W I E S Z C Z E N I E .

P o s a d a  k a r c z e m n a ,  w Uś c ik ow ie  w  E k o n o ­
mi i  O b or n i c k i e j ,  m a  w  d r o d z e  l i cytacyi  pub l i ­
c zn e j  o d  Sgo  W o j c i e c h a  r .  b.  b i o r ą c ,  p r a w e m  
wła snośc i  s p r ze d an ą  być.

T y m  k o ń c e m  t e rm in  l icytacyi  na
d z i e ń  9. K w i e t n i a  r. b; 

o godzinie 3ciej po południu przed Radacą
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R e g e n c y !  W n y m  v .  V i e b a b n  w  d o m u  u r z ę d u  
e k o n o m ic z n e g o  w  B o g d a n o w i e  w y z n a c z o n y m  
zosta ł ,  n a  k tóry  c h ę ć  k u p n a  m a ją c y  i d o  p o s ia ­
d a n ia  z d a tn i  n in i e j s z e m  d o  cz y n ie n ia  p o d a ń  
sw y c h  w z y w a ją  s ię .

D o  e ta b l i s s e m e n tu  teg o ,  z  k tó ry m  p ra w o  kar; 
c z e m n e  p o łą c z o n e  j e s t ,  n a le ż ą :

65 Q P .  w  p o d w ó r z u  i p la c a c h  d o  
z a b u d o w a n ia ,

6 M o r g  5T s w  z ie m i  n a  o g r o d y ,

6 M o r g  116 Q P .  
i d o m  m ieszk a ln y  z  s ta jn ią .

M i n i m u m  w k u p n e g o ,  n a  k tó r e  l icy to w ać  s ię  
b ę d z i e ,  w y n o s i  398 T a l .  8 sgr. 4  f e n . ,  z  k tó r e ­
g o  to  w k u p n e g o  d w ie  t r z e c ie  aż d o  S g o ' W o j ­
c ie c h a  r. b. s p ł a c o n e  b y ć  m u s z ą ,  o s ta tn ia  zaś 
t r z e c ia  c z ę ść  d o p ie r o  n a  Sty W o jc i e c h  r. 1833. 
s p ł a c o n a  być  m o ż e ,  do  k tó r e g o  to  c z a su  je d n a k  
p ro w iz y a  o d  n ie j  o p ła c a  s ię .

C z y n sz  d o m in ia ln y  s z c z e g ó ln y  n ie o p ła c a  s ię .  
—  I n n e  w a ru n k i  m o g ą  w R e g is t r a tu r z e  nasze j  
i w  u r z ę d z i e  e k o n o m i c z n y m  O b o r n ic k im  w B o ­
g d a n o w ie  p r z e j r z a n e m i  być .

P o z n a ń ,  d n i a  8. M arca  1832. 
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g en c ya ,  

w y d z ia ł  p o b o r ó w  s t a ły c h ,  d ó b r  i la só w  r z ą ­
d o w y c h .

O B  W I E S Z C Z E N I E .  '
E t a b l i s s e m e n t  k a rc z e m n y  w  Z a b ik o w ie  w  e- 

k o n o m i i  K o m o rn ic k ie j ,  69 M o r .  24 [ H P r ,  o be j­
m u j ą c y ,  je d n a k  b e z  b u d y n k ó w  i i n w e n ta r z a ,  
in a  o d  S. W o jc i e c h a  r .  b. b io r ą c  p r a w e m  w ła ­
sn o śc i  b yć  s p r z e d a n y m .

C z y n s z  p łac ić  s ię  z p o sad y  tej m a ją c y  7 T a l .  
15 sgr .  ro c z n ie  w y n o s i ,  i w ra tach  p ó ł r o c z n y c h  
z a ra z  o d  S, W o jc i e c h a  r. b .  o p ła c a  s i ę ,  m o g ą c  
j e d n a k  być s p ła c o n y m .

O d  j e d n o r o c z n e g o  c z y n s z u  czy li  ilości teg o ż  
l icy tacya  n a  w k u p n e  z a c z y n a  s ię ,  k tó re  to  wku- 
p n e  p r z e d t r a d y c y ą p o s a d y  w y p ła c o n e b y ć  m us i.

I n n e  w a ru n k i  w  u r z ę d z i e  e k o n o m i c z n y m  w 
K o m o r n i k a c h  p rz e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

T e r m i n  l icy tacy i  w  k an ce l la ry i  e k o n o m i i  
W K o m o r n i k a c h  n a

d z i e ń  i 6 t y  K w i e t n i a  r .  b . 
o  g o d z in i e  9, z ra n a  w y z n a c z o n y m  z o s ta ł ,  n a  
k tó ry  c h ę ć  k u p n a  m a ją c y  c e le m  c z y n ie n ia  p o ­
d a ń  w łaśc iw y ch  w z y w a ją  się.

P o z n a ń ,  d n ia  19. M arc a  1832.
K r ó l e w s k a  R e g e n c y a ,

W ydzia ł p o b o r ó w  s t a ły c h ,  d ó b r  i la s ó w  r z ą -  
■  d o w y c h .____________

P R O C L A M A .
W  ks ięd ze  h ip o t e c z n e j  d ó b r  H a m m e r  w p o ­

w iec ie  B a b im o s ts k im  W .  X .  P o z n a ń s k i e m  le­

ż ą c y c h ,  z a p is a n a  jest w R u b r .  III. N r z e  Itł 
w  sk u tek  r o z p o r z ą d z e n ia  z  d n ia  i g .  W r z e ś n i a  
2800. r .  s u m m a  1592 T a l .  8 d g r ,  d la  A le x a n d r a  
i J a n u s z a  b rac i  M ie lę c k ic h .  S u m m a  ta zo s ta ła  
s p ł a c o n ą  , le c z  o b l ig a c y a  n a  n i ę  p o d  d n ie m  10, 
W r z e ś n i a  1800. r.  p r z e z  R a d z c ę  Z ie m ia ń s k ie g o  
L u d w i k a  M ie lę c k i e g o ,  o w c z a s o w e g o  d z ie d z ic a  
H a m r u  w y s ta w io n a ,  za g in ę ła .  W z y w a ją  s ię  
p r z e to  n a  w n io s e k  t e r a ź n ie j s z e g o  dz iedz ica  
d ó b r  r z e c z o n y c h  W g o  S c h t i tz  w y ż sz eg o  t a jn e ­
g o  R a d z c y  R e g e n c y j n e g o , w sz y sc y ,  k tó r z y b y  
d o  n a le ż y to ś c i  w s p o m n io n e j  l u b  w y s ta w io n e j  
n a  n i ę  o b l ig a c y i ,  jako  w ła śc ic ie le ,  c e ss y o n a -  
r y u s z e ,  zastaw,n icy  l u b  in n i  l i s to w n i  p o s ia d a ­
c z e ,  p r e t e n s y e  m ie ć  s ą d z i l i ,  ab y  tako w e  w  te r ­
m i n ie  n a

d z i e ń  1 3 .  L i p c a  r. b .  
p r z e d  B a r o n e m  C o l la s ,  A s s e s s o re rn  w y ższe g o  
S ą d u  Z ie m ia ń s k i e g o  tu w y z n a c z o n y m ,  p o d a l i  
i  u d o w o d n i l i ,  i n a c z e j  z o s t a n ą  z ta k o w e m i d o  
s u m m y  w y m a z a ć  s ię  m ające j  i d o  ob l ig ac y i  n a  
n i ę  w y s ta w io n e j  p r e k ł u d o w a n i , i w ie c z n e  im  
w  tej m i e r z e  m i lc z e n i e  n a k a z a n e m  b ę d z i e ;  
w s p o m n i o n a  o b l ig a c y a  zaś u m o r z o n ą  i w y m a ­
z a n ie  s u m m y  z a le c o n e rn  z o s t a n ie ,  

M i ę d z y r z e c z ,  d n ia  1. M a r c a  1832 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

D O N I E S I E N I E .
Z  p o w o d u  w i e l o - l i c z n y c h  c z y n io n y c h  n a m  

z a p y ta ń ,  „cz y l i  p o w tó rn i e  u tw o r z o n e m  zo s tan ie  
to w a rz y s tw o  a s s e k u ra c y jn e  g r a d o b i c i a ?“  d o n o ­
s im y  n i n i e j s z e m : ź e  n o w e  s ta tu ta  w y so k ie  M i­
n is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h ,  h a n d l u  i r z e ­
m io s ł  ju ż  z a tw ie r d z i ł o ; i ź e  w sze lk ie  p r z y g o t o ­
w a n ia  w tej m ie r z e  tak d a le c e  n a s t ą p i ł y ,  iż  t o ­
w a rz y s tw o  n a m i e n i o n e  w r. b. c z y n n o śc i  sw oje  
z p e w n o ś c ią  r o z p o c z n ie .  W e z w a n i a  w z g lę d e m  
z a b e z p ie c z e n ia  p r z e z  w łaśc iw e  A g e n t u r y  
w k ró tc e  n a s t ą p ią ,  k tó r e  f o r m u la r z a m i  d o  za- 
m e l d o w a ń  jako też  s t a tu ta m i  o p a t r z o n e  b ę d ą .  

w  B e r l i n ie ,  d n ia  21. M a r c a  1832.
J .  A .  d e  C u v r y ,  P e łn o m o c n ik .

N a s i e n i e  k o n i c z y n y  
tak  c z e r w o n e  j a k o  teź  b ia łe  i  l u c e r n ę  j u ż  o trzy .  
m a ł  _ F .  B i e l e f e l d .

P o z n a ń ,  d n ia  g ą .  M a r c a  1832._______________
Z a p a l i c z k i  p r z e z  t a r c i e  

w  fo rm a c ie  p u g i l a r e s ó w ,  tak c ie n k ie  i m a ł e , iż  
je  n a jw y g o d n ie j  w k ie szo n k ac h  u  k am iz e le k  n o ­
sić m o ż n a  , o t r z y m a łe m  i p r z e d a j ę  sz tuk ę  p o  5 
sgr. S zc zegó ln ie j  d la  p a lą c y c h  c y g a ro  są  z a p a ­
l iczk i te  d o g o d n e m i .

P o z n a ń ,  d n ia  28, M a r c a  1832.
F .  B i e l e f e l d .


